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Dla uczczenia 10-lecia powstania PPR 
naszq pracą umocnimy granicę na Odrze i Nysie

WARSZAWA (PAP). „1C rocznica powstania PPR jest spra j boczogodzin, z radiowęzła prze-
wą obchodzącą wszystkich ludzi pracy naszego kraju — powie 
dział na masówce w Pafawagu brygadzista Mieczysław Leśny — 
Ogromne są zasługi PPR, która w walce o wyzwolenie społecz­
ne i narodowe korzystała % cennych doświadczeń czołowej par­
tii rewolucyjnej świata WKP(b). Realizacją programu PPR były 
historyczne postanowienia rządu ludowego o unarodowieniu prze 
mysłu, reformie rolnej, trzyletn im pianie odbudowy, zagospodaro 
w an in ziem zachodnich, o odbudowie Warszawy“. Dla uczczenia 
tej rocznicy ludzie pracy podejmują cenne zobowiązania.

Na czoło podjętych przez zało­
gę Pafawagu zobowiązań, któ-
*vch wartość wynosi około nółto 
ra miliona zł, wysuwają się po­
stanowienia robotników wydzia­
łu budowy wagonów towaro­
wych. Z wydziału tego wpły­
nęło ponad 520 deklaracji wzmo 
żenią wydajności pracy, oszczęd­
ności materiałów i zwiększenia 
jakości produkcji. M. inn. 5 wa­
gonów więcej, niż przewiduje 
plan styczniowy postanowili wy 
konać robotnicy z brygady mi­
strza Stróżyka*

Cenne zobowiązania podejmu­
ją górnicy okręgu wałbrzyskie­
go. W kopalni „Nowa Ruda“ czo 
łowy rębacz brygady absolwen­
tów SPP im. Jarosława Dąbrów 
skiego — Władysław Grabow­
ski oświadczył: „PFR postawiła 
jasno sprawę naszej granicy na 
Odrze i Nysie i sprawę pokojo­
wego współżycia z nowymi de­
mokratycznymi Niemcami. My, 
górnicy, umocnimy granicę po­
koju naszą rzetelną pracą. Jest 
nas 50 w brygadzie. Zobowiązu­
jemy się wykonywać nasze zada 
nia w 130 proc.“.

W zakładach im. Swierczew 
skiego w Elblągu z radiowęzła 
raz po raz padają meldunki ro­
botników o nowych zobowiąza­
niach. Brygada Reksa zobowią 
zała się wykonać prace monter-

Dzieła Lenina 
w Pclsre

WARSZAWA (PAP). W 
latach 1945 — 1951 wydano 
w Polsce w masowych na­
kładach ponad 50 książek i 
broszur Lenina. Z tego: w 
ciągu czterolecia 1945 — 1949 
— 3.392.700 egzemplarzy, w 
ciągu ostatnich dwóch lat 
(1950 — 1951) — 4.084.670 eg­
zemplarzy.

Łączny nakład wszystkich 1 
książek i broszur Lenina wy 
danych w Polsce w latach 
1945 —1951 wynosi 7.477.370 
egzemplarzy. Z dzieł zebra- \ 
nych Lenina dotychczas wy- | 
dano tomv: 1, 2, 5, 14, 20, 21, I 
22, 23 i 25. W roku 1952 uka- t 
że się dalszych osiem tomów. I

W najbliższych dniach uka- ■ 
że się 1 tom dwutomowego 
wydania: Lenin i Stalin —- o 
budownictwie partyjnym. !

skie w terminie o 80 roboczogo- 
dzin krótszym, niż przewidywał 
plan. Brygada Kowalskiego skró 
ci wykonywanie powierzonego 
sobie zadania o 180, a brygada 
Krasińskiego o przeszło 800 ro-

i mawiają nie tylko przedstawi­
ciele brygad, lecz padają rów­
nież indywidualne zobowiązania 
robotników, techników i Inży­
nierów. Inż. Mędras zobowiązał 
się usprawnić jeden z procesów 
produkcyinvch tak, aby w ciągu 
roku uzyskiwać 3 tys. roboczo- 
godzin oszczędności. Liczni robot 
nicy zakładów Świerczewskiego 
w Elblągu przesyłają do komi­
tetu zakładowego PZPR szczere i 
serdeczne listy, w których dzię-
kują Partii ,a troskliwą opieką, Arwi Szczytno odstawią
zą umożliwienie uzyskania zawo 2 t(my ^ „ona/ plan

du, za stworzenie nowych lep­
szych warunków życia.

Wiele zobowiązań podejmują 
również chłopi.

W woj. olsztyńskim chłopi gro­
mady Marków, pow. Lidzbark, 
aby uczcić 10 rocznicę powstania 
PPR, partii, dzięki której otrzy­
mali ziemię, postanowili m. in. 
przez staranną uprawę gleby 
podnieść wydajność z ha o 2 q. 
Chłopi gromady Zakrzewo, pow. 
Działdowo naprawia półtora kilo­
metra drogi, a chłopi gromady

Polska nie weźmie udziału
w komisji powołanej nielegalną rezolucją trzech mocarstw

PARYŻ (PAP). Dnia 18 stycznia br. przewodniczący delegacji ska nie weźmie udziału w korni- 
polskiej na VI sesję ONZ wiceminister Wierblowski przesłał prze sji, powołanej uchwałą Zgroma- 
wodniczącemu VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno- dzenia Ogólnego z dnia 20 grud- 
czonych w Paryżu, panu Padilla Nervo notę, której odpis prze- nia 1951 r. Rząd polski nie wy­
kazał jednocześnie sekretariatowi ONZ. Nota ta stwierdza m. in.: i znaczy swojego przedstawiciela 
Sekretariat Narodów Zjedno- to cm naumi« ? 4« nxiumu w&P°mn,ianej komisji,

czonych przesłał Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Rzeczypos­
politej Polskiej tekst rezolucji 
uchwalonej przez Zgromadzenie 
Ogólne na 356 posiedzeniu w dniu 
20 grudnia 1951 r., które odbyło 
się pod Pana przewodnictwem.
Rezolucja ta dotyczy utworzenia 
pod nadzorem Narodów Zjedno­
czonych komisji celem przepro­
wadzenia badań w Niemczech za

ność tego narodu i że zmierza on 
wreszcie w swej istocie do utrwa
lenia podziału Niemiec, a nie ńo bj■ I "
przyśpieszenia ich zjednoczenia.| ilOCZllfCd W^ZW0i6IH3

Rząd Polski sta! I niezmiennie IClTcilCÖ WU

Łagodny wyrok 
sądu wiedeńskiego 

nar mordercę 
ludności Rabki

WIEDEŃ (PAP). Przed Jednym z są 
dów wiedeńskich toczył się proces 
przeciwko zbrodniarzowi wojennemu 
Walterowi Prochowi, który w okresie 
okupacji Polski przez wojska hitle­
rowskie był instruktorem szkoły po­
licyjnej w Rabce. Pełniąc tę funkcję 
Walter Proch torturował i mordował 
ludność cywilną.

Mimo tych zbrodni Waltera Procha, 
udowodnionych mu w czasie przewo­
du sądowego na podstawie zeznań 
świadków, dowodów rzeczowych i do­
kumentów, sąd austriacki nie uznał 
Procha winnym zbrodni przeciwko

chodnich i w Niemieckiej Repu- i 
blice Demokratycznej dla stwier 
dzenia, czy istniejące tam warun 
ki pozwalają na odbycie wolnych 
wyborów. Zgromadzenie Ogólne, 
uchwalając powyższą rezolucję, 
wybrało jednocześnie Polskę ja­
ko jednego z członków wspom­
nianej komisji, zaś sekretariat 
wspomnianą notą zwrócił się do 
Rządu Polskiego o' wyznaczenie 
swego przedstawiciela jako człon 
ka komisji,

W związku z powyższym, z po 
lecenia Rządu Polskiego mam za 
szczyt zawiadomić Pana, jako 
przewodniczącego VI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zje 
dnoczonych, o stanowisku Rządu 
Polskiego w tej sprawie, 

Delegacja polska od samego 
początku sprzeciwiała się umiesz 
ozeniu sprawy utworzenia takiej 
komisji na porządku dziennym 
VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
W swoim wystąpieniu z dnia 14 
grudnia 1951 r. w Specjalnej Ko­
misji Politycznej delegat Polski 
stwierdził wyraźnie, że przedsta­
wiony w tej sprawie wniosek 
delegacji Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii i Francji sprze 
czny jest z art. 107 Karty Naro­
dów Zjednoczonych, który wy­
klucza w sposób jasny i niewąt­
pliwy kompetencje Narodów 
Zjednoczonych w sprawach zwią 
zanych z likwidacją skutków woj 
ny z b. państwami nieprzyjaciel­
skimi. Delegat Polski stwierdził 
dalej, że wniosek taki z pogwał­
ceniem no« tan owień art. 2 para­
graf 7 Karty jest mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy narodu

stoi na stanowisku, że w intere­
sie pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie leży jak najszybsze zje­
dnoczenie Niemiec. Prawdziwym 
rzecznikiem tej jedności był i 
jest rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, popierany przez 
demokratyczne elementy na ob­
szarze całych Niemiec.

Delegat Polski zwrócił uwagę 
na to, że nie ma żadnej prawnej 
ani faktycznej podstawy do in­
gerencji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w sprawy wewnę 
trzne narodu niemieckiego.

W konkluzji wicemin. Wier- 
błowski zakomunikował, że Pol-

Zsbezphetenie
pamiątki po Clupinie

KRAKÓW (PAR). Społeczeń­
stwo Krakowa w dniu 17 bm. 
uroczyście święciło 7 rocznicę 
wyzwolenia miasta przez boha­
terską Armię Radziecką.

Na murach miasta wykwitły 
biało - czerwone flagi. Na wie­
lu domach, placach i ulicach u- 
mieszczono portrety Generalissi­
musa Józefa Stalina i Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta.

W przeddzień 7 rocznicy wyz­
wolenia miasta, odbyła się współ 
na sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej w Krakowie i Dzielnico­
wej Rady Narodowej Nowej Hu 
ty. Na sesję przybyli m. in. kon 
sul ZSRR w Krakowie Nikitin i 
wicekonsul Lazarów, gorąco wi­
tani przez zebranych.

Z zapadnięciem zmroku ulica­
mi miasta przeciągnął potężny po 
chód, w którym wzięli gremial­
ny udział przedstawiciele społe­
czeństwa krakowskiego. Pochód 
zatrzymał się pod Barbakanem, 
gdzie złożono wieńce u stóp Mau 
zoleum Bohaterów Radzieckich. 
W godzinach wieczornych w Te.

WARSZAWA (PAP). Towarzy­
stwo im. Fryderyka Chopina w 
Warszawie otrzymało wiadomość 
o stanie opuszczenia, w jakim 
znajduje się zamek Georges Sand 
w Nohant, miejsce, w którym atrze Słowackiego odbyła się u- 
Chopin tworzył swoje wiekopom roczysta akademia. Akademia 
ne dzieła. stała się wielką manifestacją go

Towarzystwo im. Chopina w 
Warszawie wystosowało na ręce 
wnuczki pisarki, pani Aurory 
Sand depeszę, w której stwier­
dza:

„Wobec wiadomości o zagroże­
niu historycznego zamku Georges 
Sand w Nohant, Towarzystwo 
im. Fryderyka Chopina przeka­
zuje bezzwłocznie kwotę stu ty­
sięcy franków na Pani ręce w ce 
lu zabezpieczenia tej drogiej 
Francji i Polsce pamiątki, zwią­
zanej na zawsze z nazwiskiem 
Chopina. W razie potrzeby jeste­
śmy gotowi zwiększyć nasz 
wk*ad finansowy w celu zamani­
festowania uczuć naszego narodu
dla pamięci Georges Sand i Fry- 

niemieckiego, że narusza on god- deryka Chopina“.

Delegacja uczonych francuskich 
u ir.ń.istra Wyszyńskiego

PARYŻ (PAP)
cy delegacji radzieckiej na ses­
ję Zgromadzenia Ogólnego mi- 

łudzkości i skazał go zaledwie na cl nister Wyszyński przyjął przed-
Ten }ag°dny wyrok naj stawie ;el i uczonych francuskich. Hitlerowskiego mordercę wywołał głę ITT ,, . ..

bokie oburzenie wśród demokratycznej. W spotkaniu wzięli również U- 
opinii publicznej Austrii. dział zastępca przewodniczącego

Nowy premier 
nędzy i wojny we Francji

PARYŻ (PAP). Kandydat na 
premiera Faure otrzymał inwes­
tyturę Zgromadzenia Narodowe­
go, tj. upoważnienie do formo­
wania gabinetu. Za inwestyturą 
padło 401 głosów, przeciwko — 
101. Inwestyturę swą zawdzięcza 
Faure, który wysunął reakcyjny

„L’Humanite” stwierdza, że 
Faure przejął w spadku po Ple- 
venie nie tylko jego trudności 
lecz również jego program. Wo
bec rosnącej ciągle opozycji mas 
ludowych przeciwko polityce woj 
i y i nędzy, Faure nie może li-

Przewodniczą1 delegacji ZSRR Jakub Malik 
oraz członkowie delegacji A. So­
bolew i A. Pawłów.

W imieniu uczonych francus­
kich przemawiał prof. Wagner,

Goście zadali szereg pytań mi­
nistrowi Wyszyńskiemu na te­
mat ostatnch propozycji radzie­
ckich w Komisji Politycznej. W 
odpowiedzi minister Wyszyński 
naświetlił istotę propozycji ra­
dzieckiej oraz kontrargumenty 
wysuwane przeciwko tym propo 
zycjom przez delegacje USA, 
Anglii i Francji i innych krajów 
bloku atlantyckiego. Wyszyń­
ski wręczył gościom tskst pro­
pozycji radzieckich w języku 
francuskim.

Na zakończenie wizyty prof. 
Wagner oświadczył, że przyjmu-

rących uczuć wdzięczności i bra 
terstwa dla narodów Związku 
Radzieckiego i jego bohaterskiej 
Armii.

Depesze
w rocznicę wyzwolenia Warszawy

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy uroczystości w 
Teatrze Narodowym w Warszawie, poświęconej 7 rocz­
nicy wyzwolenia stolicy, wystosowali depesze nastę­
pującej tre^|j:

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
Przewodniczący Rady Ministrów .

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
MOSKWA — KREML 

Zgromadzeni na uroczystości poświęconej 7 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy przedstawiciele warszawskiego ludu 
pracującego przesyłają Wam — genialnemu Wodzowi całej 
postępowej i miłującej pokój ludzkości serdeczne, gorące 
pozdrowienia.

W dniu dzisiejszym serca mas pracujących naszej sto­
licy i całego kraju wypełniają uczucia serdecznej miłości 
i wdzięczności dla bohaterskiej Armii Radzieckiej, dla na­
rodów Związku Radzieckiego, które pod Waszym kierowni­
ctwem rozgromiły faszyzm hitlerowski, uchroniły nasz na­
ród przed zagładą i przyniosły nam wolność.

Stała braterska pomoc i przykład Kraju Rad dla War­
szawy i Polski jest podstawą naszych osiągnięć w odbudo­
wie naszej umiłowanej stolicy, w budowie naszych zakła­
dów przemysłowych ł osiedli mieszkalnych.

W 7 rocznicę pamiętnego dla całego narodu polskiego 
dnia, podsumowując dorobek naszego pokojowego budow­
nictwa wyrażamy niezłomiją wolę walki przeciw imperia­
listycznym zakusom wojennym i niewzruszoną wiarę, że 
wielka sprawa pokoju i postępu, której Wy jesteście sym­
bolem i sztandarem dla wszystkich narodów — zwycięży. 

* * *
Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Obywatela BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa-Belweder 
W siódmą rocznicę wyzwolenia stolicy naszego kraju, 

Warszawy, zgromadzeni na uroczystości przedstawiciele lu­
dności pracującej stolicy przesyłają Wam gorące, serdeczne 
pozdrowienia i uczucia głębokiej miłości.

Wasałe wskazania są natchnieniem w naszej codziennej 
pracy, w naszym trudzie nad budową i wspaniałym rozkwi­
tem Warszawy.

Pomni bohaterskiej ofiary Armii Radzieckiej i walczą- 
cego u jej boku Wojska Polskiego w dziele wyzwolenia 
naszej ojczyzny i ukochanej stolicy Polski — Warszawy, 
na zawsze zachowamy w sercach wdzięczność za naszą wol 
ność dla narodów ZSRR i wielkiego Stalina.

W obliczu zbrodniczych zamierzeń imperialistów ame­
rykańskich, odbudowujących nowy Wehrmacht — wnosić 
będziemy każdym dniem pracy nasz wkład w dzieło umoc­
nienia siły naszego państwa i utrwalenie pokoju.

, Nie będziemy szczędzić wysiłków, by z honorem wy­
pełnić postawione przez Was zadania — budowy Warszawy, 
jako socjalistycznej stolicy naszej ojczyzny.

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski

KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO
Warszawa

Zgromadzeni na uroczystości poświęconej 7 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy przedstawiciele ludu stolicy, prze­
syłają Wam wyrazy serdecznych uczuć i pozdrowienia, ja­
ko wielkiemu Synowi proletariatu Warszawy, Bohaterowi 
wojny wyzwoleńczej z faszyzmem hitlerowskim, Dowodcy, 
który wyszedł ze stalinowskiej szkoły wojennej, stojącemu 
na czele ludowego Wojska Polskiego.

Uczucia ludu warszawskiego skupiają się dziś wokół 
Odrodzonego Wojska Polskiego, które zrodzone w bojach 
u boku Armii Radzieckiej, związane z nia nierozerwalnym 
sojuszem, stanowi dziś pod Waszym dowództwem potężną 
straż naszej niepodległości i bezpieczeństwa — potężną 
straż pokoju.

Program ookojowago współżycia narodów
nie odpowiada intencjom Stanów Zjednoczonych

Wynik głosowania nad rezoluefą radziecką w Komisji Politycznej ONZ
PARYŻ (PAP). W Komisji Politycznej Zgromadzenia Naro­

dów Zjednoczonych zakończyła się dyskusja nad propozycjami 
radzieckimi w sprawie sposobów zapobieżenia niebezpieczeństwu 
nowej wojny oraz w sprawie utrwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami.
Delegacje Stanów Zjednoczo-I wzywa rządy pięciu wielkich mo 

nych i innych krajów tworząJ carstw do zawarcia paktu poko- 
cych agresywny blok w ONZ, ju.

czyć na długotrwałość swego ga
i wojenny program, poparciu-de! binetu. Rząd Faure’» załanre je tekst propozycji radzieckich 
Putowanych prawicowi» - socja., pod ciężarem łych samych jako dokument odzwiere'edlaüi- 
listycznych. Jedynie komuniścij trudności, % jakimi borykał sięj cy nadzieje narodów na utrwa- 
i postępowi republikanie gloso-1 Pleven, lenie pokoju i bezpieczeństwa, mię
Tyali przeciwko, - , dzynarodowego.

Jeśli chodzi o resztę propozy­
cji radzieckich (punkty 3, 4, 5, 6 
i 7), przewidujące ogłoszenie za. 
kazu broni atomowej, redukcję 
sił zbrojnych pięciu wielkich mo 
carstw i wprowadzenie ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem zakazu i wyko­
naniem redukcji zbrojeń, to de 
legacje Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji nie ośmieliły się 
domagać się odrzucenia tych 
punktów i uciekły się do manew 
rów. Złożyły one projekt rezo­
lucji, żądający, aby komisja po. 
lityczna przekazała te punkty 
propozycji radzieckich komisji 
dla spraw rozbrojenia.

usiłowały nie dopuścić do dys­
kusji nad propozycjami radziec 
kimi. Jednakże propozycje te 
wywołały tak wielkie zaintereso­
wanie na całym świecie, że pró, 
by delegacji amerykańskiej za­
kończyły się fiaskiem i wokół 
propozycji radzieckiej rozwinę­
ła się szeroka dyskusja.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej minister Wyszyński, 
podsumował dyskusję i zdemas­
kował spisek zmontowany przez 
delegację amerykańską i mający 
na celu n’edopuszczenie do omó­
wienia pod względem merytory­
cznym propozycji radzieckich w 
sprawie zaontre-enia wojnie i u- 
trwalenia pokoju.

Przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych, AngPi i Francji wr 
wali w toku dyskusji^ inne de­
legacje do odrzucenia pierwsze- . » .
go punktu projektu rezolucji ra w;ezcwca w Moskw ę
dzieckiej, który stwierdza, że
przynależność do. bloku atlantyoj MOSKWA (PAP). W szyb­
kiego i tworzen'e baz wojennych j kim tempie posuwa się budowa 
na obcych terytoriach nie dają nowego wielkiego wieżowca mie
się prgodzić z przynależnością! szkalnego na Placu Powstań:a w1 Związek Radziecki prowadzi i bę

Bulowa noweiio

Wniosek ten został uchwalony 
mechaniczną większością głosów 
Komisji Politycznej, a następnie 
przystąpiono do głosowania nad 
punktami 1, 2 i 8 propozycji ra­
dzieckiej. Pod naciskiem dele­
gacji amerykańskiej, te punkty 
propozycji radzieckiej zostały 
przez większość Komisji Polity­
cznej odrzucone.

Znamienne jest jednak, że zna 
czna część delegacji nie poparła 
stanowiska Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji.

Tak np. podczas głosowania 
nad punktem propozycji radziec 
kiej wzywającym rządy pięciu 
mocarstw do zawarcia paktu 
pokoju, 11 delegacji głoso­
wało za tą propozycją, 
a 13 delegacji nie chciało po- 
przeć wniosku amerykańskiego 
w sprawie odrzucenia propozycji 
radzieckiej i wstrzymało się od 
głosu.

Dyskusja w Komisji Politycz­
nej nad propozycjami ra kocki­
mi wykazała raz jeszcze do cze­
go dążą w rzeczywistości Stany 
Zjednoczone i dow’odla, że ce­
lem polityki Stanów Zjednoczo­
nych jest rozpętanie nowej woj­
ny światowej.

Jednocześnie dyskusja w Ko­
misji Politycznej wykazała, że

do ONZ, oraz drugiego punktu,; Moskwie. Zakończono już mon 
dotyczącego pokojowego uregu- j taż konstrukcji stalowej 26 pię- 
lowania zagadrdprpa kore?ińsk!e- ter w centralnej części wieżo w 
go, jak również 8 punktu, który ca.

dzie nadal wytrwale prowadził 
walkę o pokój, o bezpieczeństwo 
narodów I trwałą współpracę 
między narodami



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 175

Na 10-lecie PPR

PPR realizatorką sojuszu
ze Związkiem Radzieckim

W styczniu 1942 r. w Warszawie i na prowincji pojawiła 
się konspiracyjna odezwa. „Naród polski nie jest odosobnio­
ny w swej walce o wolność“ — głosiła ona, a dalej wzywała: 
„Naszym świętym obowiązkiem jest niesienie wszechstronnej 
i jak najwydatniejszej pomocy bohaterskiej Armii Czerwo­
nej“.

Tak oto od chwili swego po- dom imperialistów zachodnich o-
wstania, słusznie oceniając decy­
dujące znaczenie bohaterskiej 
walki Związku Radzieckiego dla 
narodowego i społecznego wyzwo 
lenia narodów, zakutych w kaj­
dany niewoli hitlerowskiej, oraz 
dla sprawy całej postępowej ludz 
kości — Polska Partia Robotnicza 
głosiła hasło walki z najeźdźcą 
faszystowskim w oparciu o pier­
wsze państwo socjalistyczne 
ZSRR, wierna zasadom między-

raz Gestapo. Walczyła burżuazja. 
Energicznie. Lecz nie przeciw cie 
mięzcom narodu, ale przeciwko 
najlepszym synom Ojczyzny, prze 
ciwko naszemu najnaturalniejsze 
mu i najszczerszemu przyjacielo­
wi — Krajowi Rad.

PPR porwała naród 
do walki

PPR sparaliżowała antynarodo
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W walce o Wolność oa froncie jpar*B* 
pierwsi Żolnierae Gmardil

GWARDZIŚCI I!
Oddajcie cześć »rogm poległgiu Towarejizom*

WSTAŃCIE I BACZNOŚĆ I
Byli to wie roi tgnoo^e Polski. Polegli śmiercią bohaterów.

Pamięć o nich nie zaginie w sercach naszgch, u ser­
cach polskiego narodu.

Śmierć icb pomścicie stokrotnie.
Imiona ich, jako sptnbol cnotg żołnierskiej, poniesiecie 

wnsoko. jako u asze sziandarp. Nieście je i honorem w bój. 
Z nimi będzie warn łatwiej bić u roga, zwyciężać ^ spokoj­
niej umierać na polu chwały.

Niech łza nie shaóbi waszego oka. Mech trwoga nie 
mfftfnlf się do naszych serc. I« h dzieło żyje UJ was. Ich 
walkę wy przedłużacie.

GWARDZIŚCI I Niejeden a was polegnie Jeszcze u wslcr, 
les» to nieuniknione. U łym niema tragedii dia dzieła,
0 które wałczycie. Byleby tylko szlandur walki uritż był 
niesiony wysoko, Byuby nie ahaiibić ßo tchórzo»twem
1 dezercja- ... ,

GWARDZIŚCI! Idźile w ślady łych, którzy łat temu 
pięć opuścili kraj Ipo o ielkich trudach zaszli aż na ziemię 
hiszpańską by praeiat euią krew u> u alce z tym samym 
WTogiera, kiory dziś gnęb* naszą Ojczyznę I« h dzieło

ła zwycięskie sztandary w Ber­
linie. Po raz drugi dzięki krajowi 
zwycięskiej Rewolucji Socjalisty­
cznej odzyskaliśmy niepodległość. 
Lecz tym razem wielka szansa 
dziejowa nie została zmarnowa­
na.

Władzę ujęły i twardo dzier 
żyły masy pracujące pod prze 
wodnicfwem" proletariatu. By­
ło to możliwe, bo obecność Ar 
mii Radzieckiej obezwładniła 
wroga klasowego, bo sojusz ze 
Związkiem Radzieckim uchro 
nil Polskę od inwazji imperia 
lizmu angło-amerykańskiego. 
Pod kierownictwem PPR, re­
alizatorki sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, krzepła wła 
dza ludowa. Połska uzyskała 
sprawiedliwe dziejowo i dogo­
dne granice. Wyrównaliśmy 
wiekową krzywdę wobec Bia­
łorusinów • i Ukraińców. Wró­
ciliśmy nad Odrę i Nysę, na 
odwiecznie polskie ziemie.

W oparciu o ZSRR zagospoda­
rowaliśmy odzyskane ziemie i 
obroniliśmy je przed zakusami 
amerykańsko - angielskich pod­
żegaczy wojennych i ich neohit- 
lerowskich agentów. Stalinowska 
polityka sprawiła, że we wscho­
dniej strefie Niemiec poczęły do 
konywać się przemiany, które w 
rezultacie doprowadziły do pow­
stania NRD — dobrego sąsihda 
Polski.

Dzięki pomocy bratnich na­

rodów radzieckich, dzięki oso­
bistej pomocy Stalina, Rzecz­
pospolita szybko dźwignęła się 
z ruin wojennych i przystąpi­
ła do budowy fundamentów 
socjalizmu. Wzrastał potencjał 
gospodarczy kraju, zwiększała 
się jego siła obronna.

Rozgromienie nacjonalistyczne­
go odchylenia gomułkowszczyzny 
rozwiało ostatnie nadzieje rodzi­
mej i zagranicznej reakcji na roz 
bicie przymierza polsko-radziec­
kiego i na obalenie tą drogą wła 
dzy ludowej. Ostra walka ze 
zdrajcami i oportunistami, pro­
wadzona pod kierownictwem Bo 
lesława Bieruta, wzmocniła sze­
regi partyjne i spowodowała jesz 
cze silniejsze zaciśnienie więzów 
braterstwa i przyjaźni z Krajem 
Rad.

Sojusz, którego, niby źrenicy 
w oku, strzegła PPR, legł u pod­
staw naszych dzisiejszych sukce­
sów. Posiada on przy tym także 
szerokie znaczenie międzynarodo 
we. Oparta na nim współpraca 
między Polską a ZSRR jest przy 
kładem stosunków, łączących 
bratnie narody, stosunków zmie­
rzających do pełnego rozwoju 
obu zaprzyjaźnionych krajów. So 
jusz polsko - radziecki wzmacnia 
siły wielkiego światowego obozu 
pokoju, stanowiąc potężną tamę

POWSZEDNI 
DZIEŃ KRAJU RAD

Szlachetna inicjatywa
W walce o podniesienie stanu 

technicznego jednostek najlep­
sze wyniki osiągnęła załoga s/s 
„Akademik Pawłów“, która przez 
dbałość nad mechanizmem przy. 
czyniła się do zwiększenia szybko­
ści statku o 11,7 proc. Również 
dobre wyniki 'osiągnęły załogi pa 
rowców „Riazań“ i „Tura da”, 
zaś marynarze z s/s „Smoleńsk” 
dzięki podniesieniu kultury te­
chnicznej eksploatacji mechaniz­
mów zaoszczędzili w r. ub. po­
nad 200 ton węgla i 300 kg sma­
rów. W

Marynarze radzieckiej Żeglugi 
Łotewskiej, przejąwszy pod so­
cjalistyczną opiekę mechanizmy 
okrętowe, rozwinęli aktywną wał 
kę o podniesienie technicznego 
stanu floty.

Na statkach w celu podniesie­
nia współczynnika wydajności 
kotłów przeprowadza się przed 
każdym rejsem oczyszczanie pło 
mieniówek. Ponadto palacze 
szeroko stosują nową metodę czy 
szczenią kotłów w kolejności sza 
chowej,

Wielkie nakłady literatury pięknei
Plan wydawania literatury 

pięknej w Związku Radzieckim 
w r. 1952 był przedmiotem obrad 
Państwowego Wydawnictwa Li­
terackiego ZSRR, w wyniku cze­
go postanowiono wydać 340 pozy 
cjJ.

Czechosłowacka 
Akademia Nauk
PRAGA (PAP). Na posiedzeniu 

rządu czechosłowackiego postano 
wiono na wniosek premiera Zapo 
tocky‘ego powołać specjalną korni

Obok kontynuowania wydawni 
etwa dzieł Ostrowskiego, Tołsto­
ja, Niekrasowa i Gorkiego wej­
dą na półki księgarskie zbiory 
utworów Gogola, Gonczarowa i 
Uspienskiego.

'Poszczególne książki klasyków 
literatury rosyjskiej i zachod­
niej wydane zostaną w wielkich 
nakładach. Prowadzone są rów 
nież w pełni przygotowania do 
wydania zbiorów pisarzy radziec 
kich: Wiszniewskiego, Pawlenki, 
Fedina i Erenburga.

Plan przewiduje wydanie w ra 
mach „Biblioteki powieści radzie 
ckich” wielu książek laureatów 
Nagrody Stalinowskiej oraz wy­
danie dzieł pisarzy Chin, Fran-

y> /

sję rządową, która zajmie się pra
przeciwko zakusom ^imperialisty- ! cami Przygotowawczymi do j cji, Polski, Czechosłowacji, Buł- 
eznych podżegaczy do wojny. żenią Czechosłowackiej Akade- j garii, Rumunii, Węgier i innych

F. CHRZANOWSKI mii Nauk. krajów.

Walka o pokojowe Niemcy
Niemcy w Trizonii z uwagą > Ludowej NRD.

narodowej solidarności proleta­
riatu nawiązywała do szczyto­
wych tradycji walki „o wolność 
naszą i waszą“.

Te hasła trafiły na dobry grunt 
wśród patriotycznych mas ludo­
wych, które z rosnącą nieufnoś­
cią przyglądały się „dziwnej woj 
nie“ na zachodzie i z nową na­
dzieją oraz otuchą witały wiado­
mości o brzemiennej w następ­
stwa klęsce hitlerowskiego Wehr 
machtu na szosie Wołokołam- 
skiej, o pierwszych wielkich z wy 
cdęstwach Armii Radzieckiej.

Zdrada narodowa 
burżuazp

Gdy jednak polskie masy 
pracujące z proletariatem na 
czele coraz zwarciej skupiały 
się wokół PPR, reakcja roz­
winęła perfidną i zbrodniczą 
działalność przeciwko realiza 
cji programu Polskiej Partii 
Robotniczej, przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

Burżuazja polska posiadała ha 
niebne tradycje nienawiści do 
państwa zwycięskiej rewolucji so 
cjalistycznej. Od dawna strachem 
napawała ją myśl o przymierzu 
ludu polskiego z narodami ra­
dzieckimi.

Dorwawszy się do władzy w 
1918 r. burżuazja udowodniła 
swe oddanie obozowi imperiali­
stycznemu napaścią na państwo 
radzieckie, które pierwsze na 
świecie uznało niepodległość Pol 
sfcL W całym okresie międzywo 
jennym główną oś polityki endec 
ko-sanacyjnej stanowiły knowa 
nia antyradzieckie. Klasowy inte 
res kazał Piłsudskim, Beckom i 
Śmigłym knuć wspólny spisek 2 

najzaciętszymi ■Wrogami Polski 
od Wrangla począwszy, a na ber 
lińskim „fuehrerze“ skończywszy 

Nawet w obliczu najazdu hit­
lerowskiego reżim burżuazyjny 
odrzucił pomoc radziecką. Klęska 
wrześniowa nie zmieniła zasadni­
czych wytycznych polityki obozu 
wstecznictwa. Teoryjka o dwóch 
wrogach w rzeczy samej sprowa­
dzała się do nakazów: wobec o- 
kupanta „stać z bronią u nogi“ — 
oręż użyć do wałki z wyzwoleń­
czą Armią Rauziecką i do walki 
z realizatorami sojuszu polsko- 
radzieckiego.

Szereg procesów politycznych, 
które miały miejsce już w Pol­
sce Ludowej, ukazał całę bagno 
zdradzieckiej działalności reakcji 
eolskiej, wysługującej się wywia

oficjalny
biuletyn rządu w Bonn przy­
niósł szczegóły, dotyczące przy­
gotowań niemieckiego udziału w 

. „armii europejskiej”. Z udzia- 
we i antyradzieckie machinacje j }em ma ^yć bezpośrednio
reakcji, które ciężkim brzemie-< związane utworzenie niemieckie- 
niem zwalały się na polskie rna- go ministerstwa wojskowego, kt,ó 
sy ludowe. Nawiązując do pięk-j reg0 przedstawiciel będzie człon- 
nych tradycji współpracy z rewo kiem rady ministrów „armii euro 
lucjonistami rosyjskimi w XIXI pejskiej”. Obok sił lądowych. w 
wieku i na początku XX wieku, liczbie 12 dywizji, przewidywa-

Na początku nowego roku 1952 nastąpiły w Niemczech wy-i prowadzić wojnę amerykańską, I Wirth po powrocie z NRD w dal 
darzenia, zaostrzające jeszcze mocniej front walki pomiędzy obo-| by na ziemi niemieckiej znaleźć szym ciągu z największym od- 
zem pokoju i zjednoczenia a obozem remilitaryzacji i rozbicia śmierć w masowych grobach nie daniem prowadzi akcję za przy. 
kraju. , I mieckich”. j jęciem ustawy wyborczej Izby

9 stycznia Izba Ludowa Niemieckiej Republiki# Demokraty-' 
cznej zatwierdziła projekt ustawy w sprawie przeprowadzenia 
ogóinoniemieckich wyborów — to zilaezy uczyniła ogromny krok 
naprzód na drodze pokojewego zjednoczenia Niemiec; tego sa­
mego dnia w boóskim parlamencie nastąpiła ratyfikacja planu 
Schumana, co oznaczało dalsze sprzęgnięcie się rządu Ade.iaue 
ra z wojenną polityką USA i pogłębienie rozłamu Niemiec.

W ostatnich dniach

nawiązując do pięknych tradycji 
KPP, która niestrudzenie demas 
kowala politykę burżuazji i mo­
bilizowała masy do walki o spra­
wiedliwy ustrój społeczny, o so­
jusz z ZSRR, o zapewnienie bez­
pieczeństwa międzynarodowego, 
Polska Partia Robotnicza wyty­
czyła przed narodem jedynie słu­
szną linię działania.

Wypowiadając śmiertelny 
bój okupantowi, dążąc do Pol 
ski niepodległej, wolnej od cb 
szarników i kapitalistów, do 
Polski suwerennej i ludowej 
— PPR gwarantowała realiza­
cję swego programu, twardo 
stając na gruncie przyjaźni i 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim.

Partia słusznie oceniła, że nie 
ma podstaw do spodziewania się 
prawdziwej pomocy ze strony im 
perialistów anglosaskich, opiera­
jących swą potęgę na ucisku in­
nych narodów. Wskazała ona, że 
wywalczyć wolną i sprawiedliwą 
Polskę można tylko w oparciu o 
Kraj Rad. ZSRR bowiem nieugię 
cie głosi i urzeczywistnia ideę 
internacjonalizmu i konsekwent­
nie broni prawa narodów do su­
werenności.

Patriotyczna i rewolucyjna po­
stawa PPR spowodowała, że wo­
kół niej zorganizował się i zmo­
bilizował front narodowy prze­
ciwko okupantowi, jednoczący 
na gruncie sojuszu z ZSRR po­
stępowe partie i szerokie rzesze 
bezpartyjnych. Wbrew zdradziec­
kim machinacjom reakcji, polski 
ruch oporu szarpał zaplecze hitle 
rowski ego Wehrmachtu, gromio 
nego przez Armię Radziecką. 
Gwardia Ludowa, a potem Ar 
mia Ludowa, podobnie jak po­
wstała w Związku Radzieckim 
Armia Polska, swym zbrojnym 
czynem przyśpieszyły wyzwolenie 
kraju.

Dzięki sojuszowi, 
przyjalni i pomocy 

Związku Radzieckiego
W lipcu 1944 roku na pierw 

szym, skrawku wyswobodzonej 
ziemi ojczystej powstał polski 
rząd ludowy. W niespełna rok 
później Armia Radziecka zatknę

ne są siły lotnicze i marynarka 
wojenna. W związku z tym w 
najbliższym czasie ma zostać 0- 
głoszony projekt ustawy o obo­
wiązkowej służbie wojskowej w 
Trizonii.

Premier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Otto 
Grotewohl, składając deklara 
eję rządową w sprawie pow­
szechnych wyborów, rzucił 
przed całym światem wielkie 
„OSKARŻAM!” wobec ludo­
bójczych plaijów Adenauera 
„Amerykański Wysoki Komi­
sarz Mc Cloy — stwierdził m. 
in. premier Grotewohl — za 
chęca imperialistów niemiec­
kich do działania, oświadcza, 
jąc, że ,,Niemcy mają przed 
sobą wielką szansę”.

Naród polski wie dobrze, o ja­
kich „szansach" nazistowskich od 
wetowców jest mowa. W każ 
dej fabryce, w każdym zakładzie 
pracy, w rozmowach w kręgu ro 
dzinnym słychać ostre głosy 
sprzeciwu i potępienia dla zbrod 
niczych posunięć rozzuchwalo 
nych imperialistów w Waszyngto 
nie i w Bonn.

W Bonn lękają się 
moli ludu

Premier Grotewohl przemawia 
jąc w Izbie Ludowej wyjaśnił 
dlaczego nazistowska klika w 
Bonn odrzuca każdą możliwość 
zjednoczenia kraju, dlaczego jak 
ognia boi się ogóinoniemieckich

przecież prawdziwą wolę widomi 
bonowych mas narodu niemiec­
kiego, ale bońscy następcy Hit­
lera nie na woli narodu opierają i 
swe plany, lecz na garści pała­
jących nienawiścią do demokra­
cji Kruppów, Thyssenów i innych 
fabrykantów narzędzi śmierci. 
Im potrzebne są armaty, bom­
bowce, zastępy pokornych, ogłu­
pionych żołnierzy — naród nie­
miecki spragniony jest pokoju» 
zjednoczenia kraju, które przy­
niosłoby mu od lat wyczekiwaną 
stabilizację stosunków politycz­
nych i gospodarczych.

Dlatego właśnie klika z Bonn 
wznosi mury wzdłuż i wszerz 
społeczeństwa niemieckiego, aby 
utrudnić mu związki między so­
bą, aby osłabić front walki o po 
kój. Każde wezwanie do zjed 
noczenia i przeprowadzenia wy­
borów ze strony NRD powoduje 
w Bonn nową akcję odgradzania 
Trizonii od wpływów demokra­
cji i postępu. „Kanclerz” i jego 
klika zdają sobie sprawę, że ich 
plany wojenne oparte są na 
chwiejnych podstawach, że gniew 
społeczeństwa niemieckiego pod­
waża te plany.

Zbrodnicze pianjj 
kliki z Bonn

Naród niemiecki wie, co myś­
leć o nich, co myśleć o projek­
cie powszechnej służby wojsko­
wej i utworzeniu „ministerstwa 
spraw wojskowych” w Bonn. To 
ministerstwo już istnieje pod ma 
ską nazwy „urzędu Blanka” ł 
wiadomo jest, jaka jego rola. 
Premier Grotewohl powiedział: 
,,Plany rekrutacji, opracowane w 
urzędzie Blanka, przewidują po­
wołanie do wojska 1250 tysięcy 
młodych mężczyzn w wieku od 
18 do 21 roku życia oraz 1.300 
b. hitlerowskich generałów. Żoł­
nierze ci z bronią amerykańską, 
przeszkoleni po amerykańsku

słuchają słów, płynących z tej 
części Niemiec, która, wolna od 
imperialistycznej dyktatury, bu­
duje nowe, szczęśliwe życie, 
wzmacniając obóz pokoju ofiarną 
pracą milionów ludzi.

Walka o pokój 
łączp naród niemiecki

Sprawa pokoju łączy wszyst­
kie warstwy ■ bez względu na 
przekonania polityczne i religij­
ne. Najmocniejsze tego dowody 
stanowią wystąpienia b. ministra 
rządu Adenauera, Heinemanna, 
przewodniczącej grupy katolic­
kiej w parlamencie w Bonn, He 
leny Wessel, a ostatnio wyjazd 
pastora Niemoellera do Moskwy 
i b. kanclerza Republiki Weimar 
skiej, dr Wirtha, do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Dr

„Ja nie jestem sam — wielo­
krotnie podkreślał na licznych 
konferencjach prasowych — o. 
bok mnie pracują dr Niemoeller, 
dr Heinemann, p. Wessel i wie­
lu innych polityków zachodnich 
Niemiec”.

Faszyści niemieccy -wszczęli na 
gonkę na działaczy zjednoczeniu 
wych, domagając się przeciwko 
nim „bezwzględnych represji”. 
Przeciwko nim? Przecież do zje 
dnoczenia kraju dąży 90 procent 
ludności zachodnich Niemiec, a 
z tą liczbą niełatwo sobie będzie 
poradzić żandarmom Adenauera, 
szkolonym na wzorach Gestapo. 
Naród niemiecki nie chce wojny. 
Pragnie pokoju tak samo, jak na 
ród polski, jak wszystkie inne 
narody i tak, jak wszystkie inne 
narody potrafi o niego walczyć.

Z. R.

Satyra polityczna
USA dostarczyły Grecji, w ramach „pomocy“ dla głodują­
cej ludności greckiej, 17,5 milionów puszek zepsutego mleka 
kondensowanego. Mlekiem tym zatruły się liczne dzieci w 
miastach: Janina i Kavalia oraz na wyspie Krecie.

(Z prasy).

wyborów. Wybory wyzwoliłyby na rozkaz amerykański — mają

tmm mu
Wzorowym pracownikiem Jest rów­

nież mistrz pogłębiarski ZIMP-owiec 
Ed. Kopeć oraz mechanik Dolega.

JAK PRZEBIEGA WYKONYWANIE 
ZOBOWIĄZAŃ 

Trymerzy i technicy trzech zmian 
odcinka III portu gdyńskiego zobo 
wiązali się skrócić o połowę czas za­
ładunku radzieckiego statku „Otto 
Schmitt“. Ponieważ w dniu wczoraj­
szym załadunek dobiegał już końca, 
należy się spodziewać, iż pracownicy 
cl zobowiązanie swe przekroczą.

Dotychczas przy szybkościowym za­
ładunku tego statku szczególnie wyrół

CZOŁOWI PRACOWNICY i
„INŻYNIERA WENDY“

W roku 1951 przy robotach koło 
Szczecina czynna była pogłębiarka 
„Inżynier Wenda“. Dobrze zgrany ze­
spół tej jednostki wykonywał zawsze 
planowo wszystkie roboty, gdyż plan 
operatywny pracy był zawsze ustala­
ny kolektywnie.

Wśród zasłużonych i wyróżniających 
się pracą członków załogi „Inżyniera 
Wendy" wymienić należy przede wszy 
stkim kapitana Boi. Siwersa, który 
spowodował swą inicjatywą znaczne 
oszczędności w czasie i w materiałach 
pędnych, przy Jednoczesnym wykona- niły się brygady trymerskie nr 101 I 
niu wielu robót ponadplanowych. I nr 89-
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Nowe łóżka szpitalne dla Gdańska
Największą troską naszego Rzą 

(tu jest zdrowie człowieka. To 
też nic dziwnego, że sumy, prze­
znaczane na ten cel, są olbrzy. 
tnie. Mimo dotkliwego braku 
kadr lekarskich, który na szczę. 
ście zmniejsza się z roku na rok, 
staramy się stworzyć jak najbar 
dziej odpowiednie warunki lecze 
nia chorych.

Kiedy po wyzwoleniu przeję­
liśmy szpital miejski w Gdań­
sku, był to niewielki stosunko­
wo. ośrodek. Posiadał tylko naj 
konieczniejsze oddziały \ to nie 
wielkie, a więc wewnętrzny, ko­
biecy i m?ski, chirurgiczny (ko­
biecy i męski), ginekologiczno- 
położniczy i laryngologiczny — 
wszystkie z niedostateczną licz­
bą łóżek. Dopiero w ciągu ostat 
nich lat szpital ten został poważ 
nie rozbudowany.

Już w najbliższych tygodniach 
odda się do użytku całkowicie 
przebudowane i powiększone od 
działy: ginekologiczna - położni­
czy z przewidzianą liczbą 85 łó­
żek dla. dorosłych i 55 dla nie­
mowląt oraz oddział laryngolo­
giczny z 30 łóżkami.

W tej chwili usuwa się ostat­
nie ślady po przeprowadzonych 
robotach i urządza się sale ope­
racyjne. Pokoiki dla chorych 
są niewielkie, a więc małóoso- 
bowe, jasne, każdy wymalowany 
na inny kolor, co stwarza cie­
płą, serdeczną atmosferę domo­
wą.

Roboty idą pełną parą
Uruchomienie tych oddziałów 

jest uzależnione przede wszyst­
kim od otrzymania odpowiednie

go wentylatora, który będzie ob 
sługiwał kotły. Wentylator ten 
zobowiązała się dostarczyć w sty 
czniu firma „Klimat” w Malbor 
ku i mamy nadzieję, że ze wzglę 
du na ważność sprawy, terminu 
dotrzyma.

Z wmontowaniem wentylatora 
łączy się ściśle wykończenie bu­
dowy oddziału dziecięcego, gdzie 
roboty idą pełną parą i dotych­
czas są wykonane już w 95 proc., 
oraz centralnej izby przychod­
nie,j, przy której roboty są wyko 
nane do tej pory w ok. 40 proc. 
Pozostałe w oddziale dziecięcym 
roboty malarskie muszą być wy­
konywane przy dobrym ogrzewa 
niu całego budynku.

Oddział dziecięcy, którego brak 
tak dotkliwie dawał się odczuć, 
przewidziany jest na 200 łóżek i 
będzie posiadał urządzenia naj­
bardziej nowoczesne ze wszyst­
kich oddziałów pediatrycznych 
w Polsce. Oddział ten, zajmu­
jący 3 piętra, składa się z 4 czę. 
ści: polikliniki, właściwego od­
działu dziecięcego, oddziału chi­
rurgicznego i centralnej izby 
przyjęć.

W poliklinice będą przeprowa 
dzane natychmiastowe zabiegi i 
badania. Jest to rodzaj małego 
ośrodka zdrowia. Na pierwszym 
i .drugim piętrze znajduje się 
właściwy oddział wewnętrzny 
dla dzieci do lat 14. Jest także 
oddział obserwacyjny a dla cho­
rych, podejrzanych o chorobę za 
kaźną, są specjalne izolatki, w 
których zainstalowano umywal­
nię. wannę i ubikację. *

Te same urządzenia znajdują 
się we wszystkich innych poko­

jach oddziału dziecięcego. Szkla­
ne ściany rozdzielają poszczegól. 
ne pokoiki, dzięki czemu lekarz 
i siostra dyżurna mogą bez przer 
wy obserwować dzieci.

Hotel dla
dojeżdża|ąc||ch matek

W suterenie przygotowano po­
mieszczenia dla oddziałów fizy­
koterapii, hydroterapii, protezo- 
wni i laboratorium chemicznego.

że dla miasta. Poza tym jest 
urządzony basen do specjalnych 
kąpieli dla chorych na chorobę 
Heine - Medina.

Matki karmiące, dochodzące 
do szpitala z miasta, znajdą tu 
dla siebie odpowiednie boksy na 
parterze budynku, matki , zaś do­
jeżdżające z okolicy mogą ko­
rzystać z hotelu na trzecim pięt­
rze.

Oddanie do użytku oddziału 
dziecięcego całkowicie wyposa-

Przewidziano także kuchnię mie żonego w sprzęt lekarsko - sa- 
czną nie tylko dla chorych, znaj ni tamy nastąpi dnia 1 lipca br. 
dujących się w oddziale, lecz tak* (hg)

msgawk;
Prosimy o trolleybus

W Orłowie przy ul. Orłowskiej 
jest przystanek autobusowy i 
trolleybusowy. W godzinach ran 
nych, kiedy najwięcej ludzi je- 
dzie do pracy, trolleybus nie za­
trzymuje się na tym przystanku. 
Prawdopodobnie dlatego, że wóz 
jest przepełniony.

Najgorsze jest jednak to, że w 
ślad za trolleybusem również i 
autobusy nie zatrzymują się.

Biedni orłowianie stoją i cze­
kają... ale mają ccraz mniej cier 
pliwości. A może WPK GG u-

Rezerwiści Marynarki Wojennej
przodownikami w gospodarce morskiej

Najzdolniejsza młodzież 
robotniczo-chłopska— 

na studia przygotowawcze
Rząd nasz i Partia stworzyły j tylko dobrze dają sobie radę na

młodzieży doskonałe warunki do 
nauki. Stale wzrastająca liczba 
wyższych uczelni, milionowe do­
tacje na stypendia, nowe domy 
akademickie, opieka lekarska 1 
■wczasy — oto kilka z wielu do­
wodów stałej opieki, jaką pań. 
stwo otoczyło młodzież.

W tym roku, podobnie jak w 
latach ubiegłych, zakłady pracy 
wspólnie z organizacjami społecz 
nymi przystąpią do akcji rekru­
tacyjnej na studia przygotowaw 
cze. Akcja ta będzie miała za 
zadanie wytypowanie najwarto­
ściowszych i najzdolniejszych 
jednostek spośród młodzieży ro­
botniczo - chłopskiej, które swo 
ją dotychczasową pracą* całkowi 
cie zasłużyły na zaszczytne wy­
różnienie, jakim jest droga na 
wyższe uczelnie poprzez studia 
przygotowawcze.

Na wyższych uczelniach Wy­
brzeża studiuje już wielu absol­
wentów studiów przygotowaw­
czych. Spotkać ich możemy w 
Akademii Medycznej, Politech­
nice Gdańskiej, WSHM, WSP i 
innych uczelniach. Znany sze­
roko nie tylko na Wybrzeżu, ale 
i w całym kraju Sołdek, do nie 
dawna przodownik pracy Stocz­
ni Gdańskiej, a obecnie słuchacz 
wydziału budowy okrętów Poli­
techniki Gdańskiej, jest także 
absolwentem studium przygoto­
wawczego.

Student II roku WSHM Hen­
ryk Jarosz jest również absol­
wentem studium przygotowawcze 
go, które ukończył w Lublinie w 
roku 1949/50. Po przyjęciu go 
na WSHM od razu przystąpił so 
lidnie do nauki i pracy społecz 
nej. Pełniąc funkcję starosty 
grupy studenckiej na I roku, 
przyczynił się do tego, że grupa 
jego stała się przodującą.

Takich przykładów można by 
mnożyć bardzo wiele. Jest to

wyższych uczelniach, lecz rów­
nież przodują w pracy społecz. 
nej. (w. j.)

W Polskiej 'Marynarce Handlowej, w Ratownictwie O- 
krętowym, w przedsiębiorst wach rybackich i w innych in­
stytucjach gospodarki morskiej PRACUJE WIELU REZER­
WISTÓW POLSKIEJ MARYNARKI WOJENNEJ. Liczni z 
nich podczas służby wojskowej byli przodownikami wysz­
kolenia bojowego i politycznego, a dziś są czołowymi i zna­
nymi przodownikami pracy zawodowej i społecznej. W sze­
regach Polskiej Marynarki Wojennej zdobyli oni zawód, 
wysokie kwalifikacje i dojrzeli politycznie.

Szczególnie wielu b. przodow- tylko sam wywiązuje się dobrze

10 rocznicę PPR 
pracownicy 

sklepów MHD czczą 
skróceniem czasu 
przerwy obiadowej
Dla uczczenia 10 rocznicy po­

wstania Polskiej Partii Robotni­
czej załogi sklepów MHD z arty­
kułami przemysłowymi w Gdań 
sku zobowiązały się skrócić czas 
przerwy obiadowej o jedną go­
dzinę do końca stycznia br./

W związku z tym większość 
sklepów MHD z artykułami prze 
myślowymi w Gdańsku, Wrzesz­
czu i Oliwie będzie otwarta od 
godz. 9 do 14 i od 15 do 19.

hików wyszkolenia bojowego i 
politycznego Polskiej Marynarki 
Wojennej, wyróżniających się o- 
becnie w pracy zawodowej i spo­
łecznej, znajduje się wśród pra­
cowników POLSKIEGO RATO­
WNICTWA OKRĘTOWEGO. Na 
leżą do nich przede wszystkim 
nurkowie i członkowie załóg s/s 
„SMOK“ i s/s „ŚWIATOWID“, 
którzy wsławili się wydobyciem 
z dna morskiego Wraka „GNEI- 
SENAU“, ob. ob. Matlak, Sado­
wy, Jońca, Uklejewski, Wiśniew 
ski i inni.

25-letni nurek, Stanisław Mat­
lak zgłosił się do pracy w PRÖ 
natychmiast po ukończeniu służ­
by wojskowej. Jest oh synem 
robotnika ze Śląska. Po raz 
pierwszy zetknął się z morzem, 
kiedy go powołano do służby w 
Marynarce Wojennej. Pokochał 
pracę i służbę na morzu. Od pier 
wszych dni przodował w szkole­
niu bojowym i politycznym.

Wzorowy ratownik 
morski

Po ukończeniu kursu nurków 
Stanisław Matlak wysunął się 
na czoło załogi. Jego stosunek 
do pracy jest nacechowany świa 
domością polityczną, zdobytą i 
pogłębioną w czasie służby w 
ludowym Wojsku Polskim. Nie

ze swoich obowiązków, ale jed­
nocześnie pomaga mniej wylewa 
lifikowanym kolegom, uczy ich 
jak powinni pracować, aby po­
głębić swoje kwalifikacje i co­
raz lepiej służyć ludowej ojczyź­
nie.

Stanisław Matlak otrzymał o- 
statnio nagrodę i dyplom uzna­
nia od kierownictwa PRO za du­
że postępy w zawodzie morskim 
i za ofiarną pracę.

Co zawdzięcza 
służbie wofskowef?
— Służba w Polskiej Mary­

narce Wojennej — mówi Stani­
sław Matlak, — przyniosła mi 
wiele korzyści. W wojsku uzupeł 
nilem swoje wiadomości szkolne, 
pogłębiłem uświadomienie poli­
tyczne, jeszcze bardziej pokocha­
łem naszą ludową ojczyznę. Po­
mimo, że jestem już obecnie re­
zerwistą, jednak nie przerwałem 
swej więzi z ludową Marynarką 
Wojenną. Mam w wojsku wielu 
kolegów, jesteśmy przyjaciółmi. 
Na swoich odcinkach walczymy 
każdy o umocnienie potęgi Pol­
ski Ludowej, o pokój i szczęście 
wszystkich ludzi pracy.

ruchomi ponownie trolleybus, 
kursujący niegdyś między pia­
tem Kaszubskim w Gdyni a Or­
łowem? (hg)

Problem... lefka
Dostałam na imieniny kryszta­

łowy flakonik do wody koloru 
skiej. W drogerii przy ulicy 
Podwale Staromiejskie w Gdań­
sku chciałam kupić wodę koloń- 
ską. Ekspedientka zaofiarowa­
ła mi różne gatunki wód, o róż­
nych zapachach.

Kiedy zdecydowałam się wre­
szcie na „bez", okazało się, że 
niestety wody kolońskiej nie mo 
gę kupić... ponieważ w sklepie 
nie ma lejka, przy pomocy któ­
rego można przelać wodę z ol­
brzymiej butli do mojego flako­
nika. (So-nia)

Członkowie załóg statków rato 
wniczych PRO s/s „Smok“ i s/s 
„Światowid“, rezerwiści ludowej 
Marynarki Wojennej napisali o- 
statnio list do swych kolegów 
odbywających służbę na polskich 
okrętach wojennych. W liście 
tym marynarze - rezerwiści opi­
sali swe osiągnięcia w pracy za 
wodowej i stwierdzili:

Wyrazy niezłomnego 
braterstwa

— ODDAJEMY WSZYST­
KIE NASZE SIŁY UKOCHA 
NEJ OJCZYŹNIE; TAKŻE I 
WY, KOLEDZY MARYNA­
RZE. SWĄ RZETELNĄ SŁUŻ 
BĄ I SUMIENNYM WYPEŁ­
NIANIEM ROZKAZÓW, WY 
TRWAŁĄ PRACĄ SZKOLE­
NIOWĄ DOKUMENTUJCIE 
MIŁOŚĆ DO OJCZYZNY, 
WIERNOŚĆ ZŁOŻONEJ PRZY 
SIĘDZE I WIERNOŚĆ BAN­
DERZE! /

Żołnierze Polskiej Marynarki 
Wojennej, artylerzyści jednego z 
okrętów, w odpowiedzi na ten 
list napisali do mata rezerwy 
Stanisława Matlaka:

— Jesteśmy dumni i cieszy 
nas, że pozostaliście wierni 
przysiędze żołnierskiej, która 
nakazuje marynarzom „SŁU­
ŻYĆ ZE WSZYSTKICH SIŁ 
POLSCE LUDOWEJ“. Wasze 
osiągnięcia w pracy mobilizu­
ją nas, żołnierzy, do zwięk­
szenia wysiłku w służbie i 
szkoleniu.

IntelNencja 
techniczna czci 
10 rocznicę PPH

Członkowie gdańskiego oddzia 
łu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Komunikacji R. P. 
dla uczczenia 10 rocznicy PPR 
zobowiązali się Wzmóc opiekę 
nad klubami racjonalizatorski­
mi, ściślej współpracować z ko­
mórkami postępu technicznego 
oraz otoczyć opieką i wskazać 
właściwą drogę przodującym ro­
botnikom w wykrywaniu aktual 
nych zagadnień technicznych. 
Członkowie sekcji kolejowej za­
cieśnią natomiast współpracę z 
samodzielnym działem techniki.

Koncert w Grand Hoteiu 
w Sopocie

Miłośnicy muzyki kameralnej będą 
mieli okazję usłyszeć w sali koncer­
towej Grand Hotelu w Sopocie, w 
dniu 22 bm. o godz. 19 koncert kwar­
tetu krakowskiego.

W wieczorze muzyki romantycznej 
wystąpią w kwartecie: Stanisław Tar- 
ros — I skrzypce, Zbigniew Szlezer — 
II skrzypce, Tadeusz Gonet — altów­
ka, Zofia Adamska — wiolonczela. 
Solistą wieczoru będzie znany śpiewak 
operowy Jerzy Sergiusz Adamczewski 
(baryton). Akompaniować będzie An­
toni Werski-Karużas.

Program koncertu obejmuje utwory: 
J. Brahmsa, K. Loewe, St. Moniuszki 
i Fr. Schuberta, (mel).

Odczyt o Leninie
W poniedziałek 21 stycznia, 

w 28 rocznicę śmierci W. I. 
Lenina, odbędzie się w sali 
konferencyjnej KM PZPR w 
w Gdańsku przy Placu Ar- i 
mii Czerwonej, uroczysty od- f 
czyt.

Odczyt wygłosi członek eg- | 
zekutywy KW PZPR ob. S. 
Szulc.

Komitet blokowy Grabówka
uczcił rocznicę wyzwolenia Warszawy

Komitet blokowy nr 7 w Gdy­
ni na Grabówku, który wyróżnił 
się swoją działalnością w wielu 
akcjach społecznych, zorganizo. 
wał w dniu 17 bm. uroczystą a- 
kademię w rocznicę wyzwolenia 
Warszawy.

Akademia odbyła się w gma­
chu Szkoły - Pomnika na Gra. 
bówku. Bardzo liczny udział w 
akademii wzięła młodzież, siu
chając z zainteresowaniem refe. 

świadectwem tego, ie absolwenci I ratu przewodniczącego Komite
_ . * , ______ i. -I.lłii l*-+nr*ir naĆYiriM llł niCrArVP7TH

wwucuwcm - . przykładem dla wielu komite.
sTudiów' '"przygotowawczych" 'nie! tu, który naświetlił historyczny tów blokowych z Gdyni.

moment wyzwolenia stolicy przez 
Armię Czerwoną i odrodzone 
Wojsko Polskie. Po referacie w 
części artystycznej programu 
wzięła udział orkiestra robotni­
cza z Grabówka, która wykona­
ła szereg melodii żołnierskich i 
ludowych. Recytacje oraz pieś­
ni młodzieżowego chóru wypeł­
niły resztę programu.

Działalność Komitetu Bloko­
wego nr 7 na Grabówku jest

rych wartość wynosi 1.742.000 zł.
(mel)

Za przykładem Lidii Korabielnikowej
gdańscy spółdzielcy walczą o oszczędność

W marcu ubiegłego roku z ini wykonać dodatkowe prace, któ- 
cjatywy prezesa Związku Bran­
żowego Spółdzielni Pracy Odzie 
żowo - Włókienniczych, ob. Ro­
mualda Lafferta, oraz zastępcy 
do spraw technicznych ob. Boh­
dana Rewrowskiego, w 16 spół­
dzielniach tej branży,' rozsianych 
w wojew. gdańskim, został za­
początkowany ruch korabielniko 
wców.

Zadaniem kół korabielnikow- 
ców1, które powstały przy wszy­
stkich spółdz. pracy odzieżowo- 
włókienniczych jest stosowanie 
daleko idącej oszczędności w ma 
teriałach, z których szyje się 
odzież, bieliznę itd. Ustalo­
na odgórnie norma zużycia 
materiału na ubranie lub bieliz­
nę, została przez gdańskich spół 
dżielców znacznie zmniejszona.
Dzięki tym oszczędnościom spół 
dzielnie wyprodukowały dodat 
kowo znaczne ilości bielizny i o 
dzieży.

Współzawodnictwo, stosowanie 
radzieckich metod pracy, oraz 
ruch korabielnikowców przyczy­
niły się do tego, że plan rocz­
ny 16 spółdzielni został wykona­
ny już w dniu 15 listopada.
Przedterminowe wykonanie pla­
nu rocznego pozwoliło załogom

TEATRY 
TEATR WIELKI - GDANSK

„Konkurenci“ —• godz. 19.
P. F. B. — STUDIO OPEROWE - 

nieczynne.
TEATR GRAMATYCZNY — GDYNIA 

„Eugenia Grandet“ — godz 19.30 
TEATR KAMERALNY — SOPOT — 

„Mąż i żona“ — godz. 19.30.

Pełny ruch pociągów 
elektrycznych 

na trasFe 
Gdańsk — Sopot

Załogi PPRK Nr 4 i PKP prze 
prowadzają końcowe prace uzu­
pełniające sieć trakcyjną na od­
cinku nowouruchomionej linii e- 
lektrycznej Gdańsk - Sopot.

Zakończenie tych robót po z wo 
li na utrzymanie regularności ru 
chu pociągów elektrycznych.

Już w pierwszych dniach przy 
szłego tygodnia pociągi elektry­
czne na trasie Gdańsk - Sopot 
kursować będą normalnie.

(mel).

Czy jesteś ram nn
członkiem

R E P E R T V AR K t N
GDAŃSK-WRZESZCZ — „Bajka“ — 

„Wyzwolona ziemia“ (16, 18 i 20). 
„ZMP-owiec“ — „Bohaterowie Man­
dżurii“ (16, 18 i 20). „Przyjaźń“ — 
„Poddany“ — (poniedziałki, śro­
dy i piątki —- 17 i 19, w niedziela 
i' święta" — 15, 17 i 19). „Polonia“ 
(Oliwa) — „Burmistrz Anna“ (16, 
18 i 20).

N. PORT — „Marynarz“ — „W dni 
pokoju“ (18 i 20).

SOPOT — „Bałtyk“ „Zwycięzca
przestworzy“ (16, 18), o godz. 20 — 
seans zamknięty.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Antoni 1 
Antonina“ (16.30, 18.30 i 20.30),
„Goplana“ — „Rwący potok“ (16, 
18 ł 20). „Warszawa“ — „Srebrne kol 
czyki“ (16, 18 i 20). „Promień“ — 
„Małżeństwo Katarzyny“ (17 1 19), 
„Neptun“ (Orłowo) — „Wesoły jar­
mark“ (17 i 19).

i OTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Benares“,

DYŻURY APTEK 
od dnia 19 do 25 km.

Gdańsk — Wałowa 14 b. 
Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldz­

ka 52.
Gdynia — Plac Kaszubski 10,
Orłowo — Orłowska 66 — stały dyżur 

nocny.
Sopot — ul. Stalina 791.
Oliwa — Leśna 1.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
* GDANSK - WRZESZCZ
’e! 4lo Ot GnifiwaidZKs « 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka % 

tei 424-44 - czynne od 18—22.
SOPOT 

rei. 524-00, al. Stalina 778.

*At‘HOWCY POSZUKIWANI

Dyrektora administracyjnego zatrudni Zas. 
Szkoła Zawód, w Gdyni, Czerwonych Kosynie­
rów 79. 4491"G

St. księgowego, palacza, sprzątaczkę zatrudni 
natychmiast Państwowy Zakład Higieny — 
Gdańsk, Hoene - Wrońskiego 5. 96-K

.-,-a

Polskie Ratownictwo Okrętowe . zatrudni: 
1, Głównego księgowego na stanowisko Kier. 
Dz. Finansowo - księgowego, uposażenie wg ry­
czałtu. 2. Techników do Działu Technicznego ze 
znajomością budowy statków i maszyn okręto­
wych, uposażenie wg umowy zbiorowej, reflek­
tujemy na siły pierwszorzędne, zgłaszać się do 
Działu Kadr Polskie Ratownictwo Okrętowe 
Gdynia, Świętojańska 23 III piętro. 80/K

Główny księgowy potrzebny od zaraz. Powiato­
wy Zakład Mleczarski Kartuzy. 87-K

Maszynistkę biegłą, księgowego oraz pracow­
nika do staij styki poszukuje Poradnia Wrzeszcz, 
Lipowa 25, • 95-K

OGŁOSZENIA DROBNE

ęPB/BOA?
WILLĘ) Jednorodzinną — 
dwurodzinną, parcelę sprze 
dam. Biuro Gdynia, Siero­
szewskiego 6,' tel. 10-52.

4493-G
RADIO „Philips“ 5-lampo- 
we sprzedam. Gdynla-Orlo- 
wo, Akacjowa 15 a. Wiado­
mość od godz. 17. 4611-G
SPRZEDAM meble — kom­
plet stołowy. Dowiedzieć 
się: Gdańsk, ul. Dobra 5b 
m. 8, w godz. 17—19.

4619-G

KUPIMY:
platformę 4-kołową ogu­
mioną o nośności c-a 2 
tony w dobrym stanie 
wraz z koniem i uprzężą, j 
Zgłoszenia: Gdańskie Za­
kłady Gastronomiczne — 
Gdańsk-Wrzeszcz, Grun- 
fił(3akt 130, DzlaS A dm. 

gosp.
92-K

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Singer“. Wrzeszcz, 
Aldony 6/5. 4604-G
SPRZEDAM kredens ku­
chenny, stół rozsuwany. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki" Gdynia, pod „Kredens“.

4489-G

K V P N O
WÓZ furmański na gu­
mach — bez gum, względ­
nie same osie natychmiast 
kupię. Gdynia, tel. 38-65.

4474-G

LOKALE
2 pokoje z kuchnią w Lę­
borku zamienię na podob­
ne. Wejherowo. Zgłoszenia: 
Wejherowo, Kasa stacyjna 
PKP. 4483-G
POKÓJ kuchnią/ przedpo­
kój z wygodami zamienię 
na większe lub podobne. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „Janina“.

4488-G
3 pokoje komfortowe Lę­
bork zamienię na pokój z
kuchnią Gdynia — Sopot.

Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdynia, pod „Lę­
bork“. ______ 4490-G
SAMOTNA pracująca w 
sklepie poszukuje niekrę- 
pującego pokoju umeblo­
wanego względnie nieume- 
blowanego — najchętniej 
Wrzeszcz. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki“, Gdańsk — 
„Iskra". 4613-G
ZAMIENI? mieszkanie’...4
pokojowe Wrzeszcz na Kra 
ków. Oferty: poste - re­
stante Gdańsk 6 — Wasyl- 
kiewlcz. 4614-G
ZAMIENI? 4 pokojowe z 
Wygodami Wrzeszcz, Roose- 
velta na 2 pokoje z wygo­
dami Wrzeszcz. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Konrada
Leczkowa 28 a — 6, godz. 
16 — 19. 4615-G
ZAMIENI? 4 pokoje kuch­
nią Wrzeszcz centrum na 3 
Gdynia centrum. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk, pod „Pilne“.

4617-G
ZAMIENI? 2 pokoje kuch­
nią, ogród, chlewik — 
Gdańsk - Rudniki — na 3 
pokoje kuchnią Gdańsk - 
miasto. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki“, Gdańsk, pod 
.Gdańsk Dolny". 4618-G

SAMOTNEGO Jako sublo­
katora przyjmę przy rodzi­
nie Gdańsk - Orunia. Ofer 
ty: Dziennik Bałtycki, —
Gdańsk, pod „4620“. 4620-G 
ZAMIENI? 3 pokoje kuch­
nią wygody ogródek Oliwa 
na podobne Gdynia lub 
Wrzeszcz. Wiadomość: Po­
pławska, Oliwa, Poznań­
ska 20. 4581-G

POSZUKIWANIE
PRACY

WYKWALIFIKOWANA księ 
gowa poszukuje posady od 
zaraz — trójmiasto lub 
wyjazd. Poste - restante, 
Sopot, Fiszer. 66-P
RUTYNOWANA maszynistka 
przyjmie prace zlecone. — 
Zgłoszenia: „Dziennik Bał­
tycki", Gdańsk, pod „Ru­
tynowana“. 4621-G

WOLNE POSADY
OGRODNIK samodzielny — 
potrzebny zaraz, Gdynia - 
Leszczynkl, Działdowska 58.

4486-G
POMOC domowa do rodzi­
ny lekarza potrzebna na­
tychmiast. Wrzeszcz, Du­
bois 97/5, 4608-G

POMOC domowa dochodzą 
ca lub stała potrzebna. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 13 — 
piętro. 4603-G
POTRZEBNA pomoc domo­
wa od zaraz 300 zł mie­
sięcznie i utrzymanie. So­
pot, Morska 5, I piętro.

65-P

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na na 
zwisko Adamkiewicz Hen­
ryk. 4610-0

NAUKA
TRZYMIESI?CZNE nowo­
czesne korespondencyjne
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 2068/K/14

ZGUBY
ZGUBIONO suwak. Proszę 
znalazcę o wiadomość: Gdy 
nia, Tatrzańska 9, tel.
42-91, inż. Morze. 4480-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wydaną na nazwisko 
Lipińska Zofia. 4482-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Jaciuk 
Marian. 4481-G

STENOGRAFII, księgowo­
ści korespondencyjnie nau­
cza Stowarzyszenie Steno­
grafów1 - Maszynistek. Pis­
mo stenograficzne „Steno­
graf Polski“. Bezpłatne pro 
spekty. Łódź, Kilińskie­
go 50. 91-KZGUBIONO kartę meldun­

kową oraz zaświadczenie 
stałe na nazwisko Kreft An 
na. 4484-G R O t N B
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Brózda 
Stanisława. 4487-G

RUCHOMOŚCI Feliksa Ko- 
łyszko znajdują się w de­
pozycie magazynów PKS — 
Gdynia. Termin odbioru 
upływa 5 lutego br. Cybul­
ski Janusa, 4616-0

ZGIN?ŁA legitymacja szkol 
na nr 612/SW 50, wydana 
przez PWSP Gdańsk, Pop­
ko Kazimiera, 4609-G

B+/./.+/+/^B
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Napięcie j»a widowni rosło. Po wy­
równanych -walkach stan meczu wy­
nosił 8:8. Ostatnie dwie walki miały 
zadecydować o zwycięstwie. W wadze 
półciężkiej zwyciężył Francuz. Ostat­
nia walka. Wicek za chwilę ma wyjść 
ha ring.

— Tylko się nie pesz — szepcze mu 
4o ucha Agapit, wiążąc rękawice.

Gong. Pierwsza runda. Przeciwnik 
jest doświadczonym bokserem. Bada, 
zbiera punkty i wygrywa rundę. W 
czasie przerwy Agapit, wachlując Wic 
ka, udziela mu rad.

—■ Trzymaj go na dystans i walcz 
prostymi. Masz dłuższe ręce.

Wicek posłuchał wskazówek. Druga 
runda wyrównana.

, — Całą parą naprzód — podpowi #
j dał Agapit na początku trzeciej run­
dy. Wicek wykorzystał moment nieu­
wagi przeciwnika. Prosty wylądował 
na szczęce. Przeciwnik był zlekka oszo 
łomiony. Wicek przyparł go do lin. 
Jedna, druga seria. Gong.

Widownia wybuchła burzą oklasków. 
Po zebraniu kartek sędzia ringowy 
podniósł do góry rękę Wicka.

— Hurra — koledzy znieśli Wicka 
na ramionach z ringu. Pierwszy start 
i pierwsze zwycięstwo.

Mijały dni. Zawodnicy nasi rozgry­
wali mecze w sportowej atmosferze 
szlachetnej rywalizacji. Zżywali się z 
sobą coraz bardziej — jeden tylko 
Franek stał się mrukliwy, gdzieś tele­
fonował. rozmawiał z jakimiś podejrzą 
nymi typami.

— Franek, co cię gryzie — pytał 
Wicek, Agapit i inni koledzy.

— Nic — niechętnie odpowiadał.
Któregoś dnia nad wieczorem Aga­

pit zaproponował Wickowi przechadz­
kę. Gdy szli przez gwarne i rojne uli­
ce, Agapit przypomniał sobie obiet­
nicę z pierwszego dnia pobytu.

— Chodź, wstąpimy do jakiegoś lo­
kalu. Zobaczysz, kto i Jak się tu bawi.

Program radiowy
SOBOTA — 19- I- 1952 t.

7.20 — Muzyka rozr. 7.50 — Ka 
lendarz. 7.55 — Wiad. ^00 ~ ?"urs 
ros. 11.40 — Komun. lok. 11.45 — Głos 
mają kobiety. 12.04 - Dziennik 12.15
_ Muzyka. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45
_ , Na swojską nutę“'. 13.15 Komu­
nikat PIHM dla rybaków. 13.1« - Ak­
tualności ze wsi. 13.30 — Aua. szk.
Powrót Jurka do wyzwolonej Warsza 

wy“. 13.55 — Aud. szk. „Pieśni i tan­
ce ludowe“. 14.15 — Utwory na altów 
kę 14.40 — Muzyka. 15.20 — P™gL 
nräsv lit. 15-30 — Aud. dla dzieci, 
16 00 — Wszech. Rad. 16-20 
dzież szkół muzycznych przed mikro« 
fonem. 16.40 — ..Na scenach t ercra- 
darb Wybrzeża . 17.00 — Wlad..^ 17.15
— Muzyka ludowa. 17-40 — pleś* 
sowa 17.45 — Kurs jęz. ros. L--00 ~~ 
Muzyka. 18.30 - Wszech. Rad. 18-50
— Muzyka taneczna. 19.15 -- Przegląd 
wydarzeń. 19-30 - Muzyka t "Vt.
o* nn_„Przy sobocie po robocie
20 58 - Komunikat PIHM. 21.00 - 
Dziennik. 21.26 - WadL sporto r*.
21.30 — Fantazje J. S. Bacha. 21.oO 
Wiersze o Warszawie 22.20 - Kon­
cert 23.00 — Muzyka tan. 33.su — 
Ost wiad. 24.00 — Komunikat PIHM

Dwa pomysły
Prez. MRN, stojący w godzinach 
wieczornych w garażu.

Mgr W. R.

Baran bez wychowaniu
W obrębie Akademii Medycz­

nej w Gdańsku między pawilona 
mi przechadza się rosły baran. 
Pacjenci przystają co prawda 
zdziwieni na widok barana, ale 
ostatecznie nic by nie mieli prze 
ciwko niemu, gdyby baran był 
dobrze wychowany. Niestety —

mina

Kiedy Osiek otrzyma 
światło?

Jako stary mieszkaniec Osieka, 
żywo interesuję się sprawami na 
sszej wsi i okolicy. Czytając pilnie 
gazety, dowiedziałem się; że w 
ciągu kilku lat władzy ludowej 
zelektryfikowano bardzo wiele 
wsi. Tylko Osiek jeszcze nie do­
czekał się elektryfikacji, mimo 
że jest dużym skupiskiem ludz­
kim. Na zebraniach gromadzkich 
słyszeliśmy już wiele razy od re 
ferenta z powiatu, że otrzymamy 
elektryczność, ale na tym się koń 
czy. My, mieszkańcy Osieka, a- 
pelujemy do władz o elektryfika­
cję naszej miejscowością

R. MAŃKOWSKI 
Osiek, pow. Starogard Gd.

Radzimy mieszkańcom Osieka 
zrobić zbiorowy wniosek o świat 
lo do Wojewódzkiej Komisji Ele 
ktryfikacji Rolnictwa, którą ze 
swej strony prosimy o umieszczę 
nie Osieka w planach elektryfika 
cji wsi. Red.

Ważne dla studentów
Do redakcji naszej zwróciło się 

kiiku studentów wyższych uczel 
ni w sprawie realizacji bonów 
mięsno - tłuszczowych. Ponieważ 
wykłady i ćwiczenia na wyższych 
uczelniach trwają od rana do 
późnych godzin wieczornych, 
studentom trudno jest wykupy­
wać przydziały w godzinach o- 
twarcia sklepów.

Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do Wydziału Handlu Prez. MRN, 
który gotów jest rozwiązać to 
zagadnienie przez przesunięcie 
godzin pracy jednego ze sklepów 
na późniejsze. Jednak, by uza­
sadnić to posunięcie, konieczne 
jest pismo studentów frosi^ 2. Łomowski (Gw.) 
zatem Zrzeszenie Studentów Pol; 3. Krzyżanowski (Sp.) 
skich o przedyskutowanie tej 4. Harmata (Fi.) 
sprawy z kolegami i wystosowa-! 5. Kołodziejski (Bud.)

ni»™. ^ Mffrr 6* Lampe (Sp.)
7. Zieleniewski (Bud.)

baran jest bez wychowania, bo 
napada na dzieci, przypierając je 
rogami do muru.

Wydaje nam się, że baran nie 
jest koniecznie potrzebny w Aka 
demii Medycznej. A jeśli jest, nie 
powinien chodzić luzem.

Red.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
M. K., Orunia —• Studentki I roku 

Oddz. Stomatologii A. M. — „Inżynie­
rowie“. — Prosimy o podanie dokład­
nych adresów, celem przesłania, odpo­
wiedzi i interwencji.

— Racjonalizacja, to dźwignia 
Janina Generał, Lębork. — Prosimy'sukcesów produkcyjnych świata 

o powiadomienie nas czy sprawa zo-j pracy grzmiał na naradzie wy
twórczej pewnych zakładów prze 
mysłowych na Wybrzeżu Telesfor 
Figurka, kierownik nowoutworzo 
nego w tych zakładach referatu 
postępu technicznego.

Porwany tym przemówieniem

stała załatwiona 
Leon Zająkała, Wejherowo. — Spra 

wa w interwencji w dziale sportowym.

Listy do „Śmiało i szczerze* 
należy adresować; Redakcja 
Dziennika Bałtyckiego. rtztai 
.Śmiało I «trierze’* Gdań«» 
Targ Drzewny W- Kedaktot 
działu „Śmiało I szczerze*' 
przyjmuje codziennie w gnda 
10—13. oprócz niedziel i «wiał

Czołowi lekkoatleci Wybrzeża 
w tabeli 10 najlepszych

Zarówno w rzutach, w których 
wyrósł wielki talent akademickie 
go mistrza świata Sidły, jak i w 
sztafetach notujemy znaczny pos 
tęp. Stały napływ młodzieży, le­
psze warunki treningowe, duża 
liczba sprzętu oraz wykwalifiko­
wani instruktorzy pozwalają przy 
puszczać, że dojdzie do jeszcze 
większego spopularyzowania i 
podniesienia wyników lekkoatle­
tyki w woj. gdańskim.

(J. ALBRECHT)
KULA

1. Łomowski (Gw.)
2. Krzyżanowski (Sp.)
3. Pogorzelski (FI.)
4. Zieleniewski (Bud.)
5. Harnata (FI.)
6. Kołodziejski (Bud.)
7. Czarnowski I (Bud.)
8. Lampe (Sp.)
9. Dąbrowski (Sp.)

10. Jaroszek (Sp.)
DYSK

1. Żoehowski (Fi.)

8. Helbin (AZS)
9. Tętnik (Bud.)

10. Wójcik (Sp.)
OSZCZEP

1. Sidło (Sp.)
8. Borysewicz (Bud.)
3. Skorżyński (Sp.)
4. Pirsztel (Bud.)
5. Krzesiński (Sp.)
6. Borowski (Sp.)
7. Łoposzko (AZS)
8. Antonowicz (SKS)
9. Szeląg (Fi.)

10. Stańczyk (K. Gd.)
GRANAT

1. Sidło (Sp.)
2. Stańczyk (K. Gd.)
3. Kominiak (K. Gd.)

MŁOT
ł. Zieleniewski (Bud.)
2. Harmata (FI.)
3. Ośmiałowski (Bud.)
4. Wójcik (Sp.)
5. Kołodziejski (Bud.)
6. Grabowski (FI.)
7. Kaczmarek (AZS)
8. Mode (K. Gd.)
9. Grabowski (AZS)

10. Seroczyński (St.)

15,85
14,97
13,80
13,69
13.15 
13,00 
12,84
12.54 
12,23 
11,71

45.89
44.15
41.57 
40,67
38.30 
37,82
36.89
36.41 
36,20 
36,02

«7,88
52.42 
50,62
48.73
46.58 
46,45
45.00
44.55
44.30 
44,11

72,27
57.01 
49,35

48,75
46.73
43.42 
42,85
42.73

nie odpowiedniego pisma do Wy 
działu Handlu Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Gdań­
sku. ,

Ośrodek Zdrowia 
Winien mieć samochód

Wezwanie lekarza domowego 
do chorego do domu odbywa się 
w sposób prosty. W IV Ośrodku 
Zdrowia zamówienia do domu le 
karz przyjmuje poza kolejnością.
Jednak od tego momentu do od­
wiedzenia chorego upływa niekie 
dy 8 i więcej godzin. W wypad­
ku nagłej i cięższej choroby jest 
to okres b. długi, szczególniej 
wtedy, gdy choroba rozpoczęła 
się dnia poprzedniego w godzi­
nach popołudniowych. Doświad­
czyłem tego „na własnej skórze“ 
i zbadałem istotne przyczyny 
tych opóźnień. Nie trudno stwier 
dzić, że na pierwszym miejscu 
trzeba postawić brak lekarzy, 
ale zaraz na drugim, przynaj­
mniej w odniesieniu do IV Ośrod 
ka Zdrowia, marnotrawstwo cza­
su i sił czynnych lekarzy.

Rejon tego ośrodka rozciąga 
się od Biskupiej Góry poprzez o- 
kolicę Gdańskich Technicznych 
Zakładów Naukowych, Dolne 
Miasto, Główne Miasto, Stare 
Miasto aż do ul. Wałowej. Teren 
niezwykle rozległy i urozmaico­
ny: kręte uliczki, wyboje, ciem-, -- - -... M i . . m -i t keiowei na kilka spotkań do Czerno-
ności, Dłoto i gruzy. Teren dobry Słowacji. Program pobytu hokeistów 
dla zaprawy sportowej w biegu polskich w cśr przewiduje:

inek tabeli 10 najlepszych wy- 10
w 1951 r.

SZTAFETY*. 1
4 x 100 m Z

1. Budowlani I 44,8 3
2. Spójnia I 44.9 4
3. A. Z. S. I 45,0 _
4. Spójnia II 46,4
5. Budowlani II 47,6
6. A. Z. S. II 47,6
7. WKS Elbląg 47,9
8. Kolejarz Gdańsk I 48,1
9. Włókniarz 48,2

10. Gwardia 48,4
4 x 200 m

1. A. Z. S. 1:39,0
2. Budowlani 1:43,5
3. Kolejarz Gdańsk 1:44,9

4 x 400 m
1. Spójnia 3:28,9
2. Budowlani 3:36,0
3. A. Z. S. 3:38.8
4. Kolejarz Gdańsk 3:47,0
5. Włókniarz 3:51,0 j
6. Kolejarz Gdynia 3:51,6 |

4 x 800 m
1. A. Z. S. I 8:43,2
2. Budowlani 8:57,2
3. Kolejarz Gdańsk 9:02,2
4. A. Z. S. II 9:39,8

10 x 100 m
1. A. TL. S. 2:01,0

Olimpijska (800 x 400 x 200 x 100)
1. Flota 3:29,4
2. Budowlani 3:34,0
3. A. Z. S. I 3:34,2
4. Spójnia 3:34,5
5. Kolejarz Gdańsk 3:45,0
6. Włókniarz 3:47,3
7. Kolejarz Gdynia 3:52,1
8. A. Z. S. II 3:55,1
9. Unia Pelplin 3:58,2(

3:58,4

800 — 200 — 400 — 200 
A. Z. S. I 
A. Z. S. II 
Kolejarz Gdańsk 
A. Z. S. III

opracowanie techniczne waszego 
pomysłu. Jak tylko to zrobię, 
dam wam znać.

Po miesiącu daremnego oczek! 
wania Drożyna zdecydował się 
na ponowne odwiedzenie referen 
ta postępu technicznego. Był on 
widać coraz bardziej zawa ony 
pracą, bo w gabinecie jego urzę-

ślusarz Michał Drożyna począł .dowala juz sekr®^*k
medytować , nad £akimś u5praw-! ^ Wy w ^ PigurlIa.

sobie, że jeszczeskrócenia cyklu produkcyjnego 
jednego z artykułów, wytwarza­
nych przez zakłady. Pomysł po­
mysłem, ale przecież potrzebny 
jest opis i rysunek techniczny. 
Posikrobawszy się w głowę Dro­
żyna udał się do referenta Figur­
ki i przedstawił mu swój pro­
jekt.

— Wspaniały! — orzekł refe­
rent. — Wpadnijcie za parę dni, 
przygotuję wam umotywowa­
nie techniczne.

Po tygodniu Drożyna zgłosił się 
znowu.

3:54,9 _ jest mi bardzo nieprzyjem-
4:04,9 nie — tłumaczył się Figurka. — 
4:11^3 Doprawdy, nie miałem czasu na

Aktyw sportcwy Wybrzeża 
radzi w Gdańsku

W sali konferencyjnej Komitetu Miejskiego PZPR w 
Gdańsku rozpocznie się jutro, tj. w niedzielę 20 bm. o godz. 
10 narada aktywu sportowego województwa gdańskiego.

W naradzie zwołanej przez Komitet Wojewódzki PZPR, 
udział wezmą przedstawiciele kół sportowych przy zakła­
dach pracy, Ludowych Zespołów Sportowych, Gwardii, 
wojska, komitetów kultury fizycznej, szkolnictwa, zrze­
szeń sportowych i organizacji masowych, oraz najwybitniej­
si zawodnicy, instruktorzy i trenerzy z całego Wybrzeża.

Narada ma na celu podsumowanie dotychczasowych 
osiągnięć kultury fizycznej w naszym województwie, wyty­
czenie jej odpowiedniego kierunku, oraz sprawdzenie, w ja­
kim stopniu realizowane są uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR z września 1949 r. w sprawie kultury fizycznej I 
sportu.

Poważne zadania, jakie stoją przed masowym ruchem 
sportowym Wybrzeża u progu trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go, wymagają koncentracji wysiłków zarówno aktywistów 
sportowych, jak i wszystkich organizacji, odpowiedzialnych 
za ten odcinek. Dlatego też narada ta posiada wyjątkowe zna 
czenie, a jej wyniki pozwolą bardziej jeszcze zacieśnić orga­
niczny związek kultury fizycznej z zadaniami naszej produ­
kcji, nauki i walki o pokój.

— Wyobraźcie 
nie zdążyłem go opracować. Ale 
nastąpi to lada dzień, bądźcie spo 
kojni.

Drożyna czekał cierpliwie przez 
dalszych parę tygodni, wreszcie 
wybrał się do referenta po raz 
czwarty. Na jego widok Figurka 
zaczął znowu się sumitować, ale 
Drożyna przerwał mu:

__ Panie kierowniku — rzekł
— przyszedłem dzisiaj z nowym 
pomysłem racjonalizatorskim.
_ To świetnie! — zawołał Fi­

gurka. — Cóż to za pomysł? Czy 
dotyczy także skrócenia jakiegoś 
cyklu?

— Odgadł pan. Jest to wniosek 
w sprawie zracjona’izowania i 
skrócenia cyklu... urzędowania 
pańskiego referatu...

Sekretarka parsknęła śmie­
chem. Telesfor Figurka w pierw­
szej Chwili spojrzał na nią groź­
nie, potem jednak stropił się w 
sposób wyraźny.

— Chwileczkę — rzekł do ra­
cjonalizatora. — Myślę, że musi­
my najpierw rozpracować pierw­
szy wasz wniosek...

— I ja tak myślę — odparł z 
uśmiechem Drożyna.

Tegoż dnia opis i rysunek tech 
niczny jego usprawnienia byi już 
gotowy. I — o dziwo — od tego 
dnia referent Figurka wziął się 
rzetelnie do pracy, a postęp tech 
niczny zakładów zaczął się roz­
wijać naprawdę.

W rozmowach z referentem ślu 
sarz Drożyna hartował czasem.

— Który z moich dwóch pomy 
słów uważa pan za lepszy? Bo ja 
sądzę, że lepszy był ten drugi...

W takich wypadkach Telesfor 
Figurka przerywał mu:

— Cicho, kolego, cicho... Nie 
mówmy już o tym... STEF.

Radomski poczerwieniał, ale nic nie odrzekł. Dotknął go w 
4i’g3 j czułym punkcie, zarzucił odstępstwo w trudnej sytuacji. Tym- 
37,96i czasem Zajda podszedł do drzwi, zdjął z wbitego w nie gwoź-
34.71
30,11
29,26

Wa’ne zebranie 
sportowców stoczni

Dziś o godz. 14 w ośrodku spor 
towym Stali przy ul. Jana z Kol 
na 31 w Gdańsku rozpocznie się 
walne zebranie koła sportowego 
przy stoczniach gdańskich.

Hokeiści polscy w CER
W dniu 22 bm. projektowany jest 

wyjazd polskiej olimpijskiej kadry ho-

na przełaj, ale nie dla lekarza i 
to późnym wieczorem.

Ileż czasu i sił lekarza można

25 bm. — Polska — CSR w Pradze.
26 bm. — Polska •— CSR B w Pra- 

dze.
29 bm. — Słowacja — Polska w Bra

by zaoszczędzić, O ile prędzej, _ obserwacja meczu CSR -
można by mesc skuteczną pomoc Szwecja w Pradze 
chorym, gdyby lekarz miał do dy 31 bm, 
spozy-cji samochód. A niewątpli- duMcach. 
wie znalazłby się jakiś samochód meczu csr — Szwecja.

dzia palto i kapelusz, ubrał się pośpiesznie.
— Gadać z tobą, to lepiej do lampy. Bardzo ci się dziwię, że 

nagle niczego nie rozumiesz. Jesteś inteligentem i zamiast trzy­
mać z inteligentami...

— Jak ty i Milewsk’?
— Nie przerywaj. Zamiast trzymać z inteligentami, ts czy 

nasz okazywać sympatię dla tego chamstwa... Wiesz co? — zmie­
nił nagle ton. —*• Kropnij sobie jednego, to ci dobrze zrobi. Prze. 
jaśni ci trochę w głowie.

Radomski zapalił nowego papierosa. Żółtawy płomyk zapałki 
rzucał słaby blask na przymknięte, przygasłe już oczy. Nie odpo­
wiadał.

— Poważnie ci mówię. Nie masz forsy? Dam ci 500 złotych... 
Dawno nie piłeś. Zobaczysz, że zaraz głowa^zacznie jaśniej praco­
wać.

— Zygmunt.
— Co?
— Czy tobie naprawdę o to chodzi?
— No? Przecież ci mówię.
—- Bo może pracować zbyt jasno, jak na twoje upodobania...
— Głupiś — wyszedł w najwyższym wzburzeniu.
Radomski wstał z krzesła i z papierosem w zębach zaczął się

Pardubice — Polska w Par wolno przechadzać po pokoju. Uchylił okno, bo stało mu się na-
PTh* 1 gle niedobrze od duszącego smrodu tytoniowego. Potem stanął!I. — obserwacja rewanżowego , ® .____ _______ ------------, •___: ^i przed przekrzywionym obrazkiem i po raz setny już chyba spró­

bował go wyprostować. Ale obrazek miał w złym miejscu przy­
bite „ucho” i skazany był na brak równowagi.

— Merseburg... — odczytał półgłosem dobrze znany sobie 
podpis. — Krzywo, bęcwale, krzywo... Trzeba naprostować, tak... 
Ale mnie się nie chce, nic nie chce...

Ruszył po pokoju śladem Zajdy, ale znacznie wolniej. Stawał 
jeszcze parę razy przed obrazkiem, dotykał jego ramki z odchy­
lonej strony, mruczał niezrozumiale pod nosem. Potem zamknął 
okno, nałożył leżącą na krześle kurtkę i wyszedł, zamykając drzwi 
na klucz.

Chłodne powietrze, wiatr wiejący od Wisły, odświeżyły je£o 
głowę, rozpaloną myślami, odurzoną skondensowanjon dymem ty- 
toniowym w kantorku. Zatrzymał się u furty. Gdyby pójść na 
lewo, mógłby wpaść do swego pokoju, gdzie stała ledwo napoczę­
ta ćwierćlitrówka, mógłby ugasić pragnienie alkoholu. Na prawo 
ścieżka wiodła do Wisły, gdzie trzeba było się liczyć ze spotka­
niem rybaków, ludzi w ogóle, których teraz nie chciał widzieć. Co 
innego po pijanemu...

Zawahał się. W nastroju, w jakim się teraz znajdował, per­
spektywa zalania wódką wątpliwości i skrupułów wydala mu się 
nadzwyczaj ponętną, ba, może nawet zbawczą.

Zrobił parę niepewnych kroków, jakby zewnętrzną siłą wstrzy 
mywany przed ostateczną decyzją. Potem zaczął iść fzybciej, nie­
mal biec, wzrastającym w uszach szumem wiatru zagłuszając we. 
wnętrzne opory.

Wyszedł za róg i stanął u drzwi do swego małego mieszkan­
ka, kiedy mocniejszy powiew od Wisły przyniósł równomierne py­
kanie silnika kutrowego. Zatrzymał się, spojrzał za s ebie. Nad 
szczytami domów przeświecało światło pomostu spółdzielni, skąd 
dochodziły odgłosy pracy kutra i okrzyki ludzi. Z ręką na klamce 
stał dłuższą chwilę, zastanawiając się, co dalej zrobić. Czuł już 
od pewnego czasu, że wódka, chociaż ciągnie go do siebie w rów­
nych niemal odstępach czasu, nie daje mu przeć eż tego zadowole­
nia, co dawniej. Nie umiał sobie tego zjawiska wytłumaczyć, 
czasami tylko przypuszczał, że organizm jego trawiony, być może, 
jakąś nieokreśloną chorobą, zmienił reakcję na działanie alkoholu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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